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krem lk ą 1 re p e r tu a r  2»0 M k. Za w lo rs i ma 
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F a sk l na  s t r .  te k a t .  m p óry  t a 0 M k. n dołm 
*0 9  Mk. Z a m ile > e a  re z e rw . 1 6  p ro e , d r o is j .  
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MIANOWANIE NOWEGO RZĄDU.
M N

Walka o dfnmkracyę.
Ostatom przesilanie rządowe wyłoniło dwa 

nazwiska, które już śkiót sejmowy, k o m isja  
główna, uznała za godne kierowani! rządom. 
Pierwszym był Przunowski, pod yfzglęćTem po­
litycznym najzupełniejsze zero, którego prote­
ktorem i |tta torenie sojmowtyin był Skulski naj 
lęzszy aptekarz wśród polityków i Boset nai- 
rlzieluiojszY alkoholik wśród posłów, Nadio ton 
kandydat na. premiera m iał za sobą Lewiatana 
■kaptalihl v< znogo, z którym niodawpo sojm sto- 
* z’ ł ciężką walko o monopol tytoniowy'. Ten 
,Jmąz stanu“ cicszi ł się bezw-giędnym popar­
ciem  prawmy, jogo uznano za tę gwiazdo prze­
wodnią, która przewodzić m iała skołatanej na­
wie państwowej.

\Vskazujemv na to zachwalane pi/.ez pra­
w icę endecką bezwartościowe nazwisko dlate­
go, bo gdy lamła kand\datura runęła,, a wię­
kszość kom isu głównej wbrew prawicy ośw ud- 
<;z\2a. się za Śliwińskim, czyni sio wszystko,- 
aby go ośmie: syć. Endecka prasa 1 je j poli­
tycy silą swe mózgi i .pióra, aby wykazać ma­
łość śliwińhkn-go. Aczkolwiek dalecy joslośmy 
od gioryf.knw.uni logo katulcdala, 'na prosy- 
duitn ministrów, zostawienie jednak łych dw óch 
nazwisk, z których pictwśze nie roprezenhi- 
ji niczego, a. drugie ma pewną kartę w żytiu 
społeczeństwa, w-kazujo nam acalnie, z jaką o- 
hlndą i przcóyfotnoćr.ią endecką mamy do czy­
nienia. Jakim ś ogólno pafryolycznym frazesem 
chce się osłonić istotną Ireść-, któr ; a a cafytn 
okresie przesileni-! nazywa sięnajskrajni.ej i naj- 
u io iiie j pojętą walką partyjną. Słowem emlecwa 
chce mieć w rządzie swoich ludzi. Gdy nie 
niożc tam wprowadzić swoich przywódców, chce 
zastąpić ich powolnymi sonie kreaturami*gdyż 
ta forma rządzenia i w\ godniejsza, bo nieodpo­
wiedzialna i .ntratnicjsza no pod osło ią  tak 
zW. bezparlyjuości łatwiej uśpić czujność spo­
łeczeństwa.

Śliwiński ma zdecydowaną [i..yonornię sżcze 
rego demokiaty, stąd' szal obelg posypał .się 
na jego głowę, rzucono się nawet na jego do­
robek li tusjKtr-hisl.oryczny, o którym lachowcy 
nie jedno pochlebno słowo pow iedzieli na szpal­
tach tych samych pism, które dziś usiłu ją po­
mniejszyć go do zera. t

W mJ 4 il, jaka obecnie się. toczy, to waika 
o prz>..zle oblicze Polski, to walka o przyszłość 
de.mokracyi w tym k riju . I pod tym względem 
nie wolno społeczeństwu dać się wprowadzić 
w biąd. Reakcya ih cia laby  na okres wvborow 
mieć rządy w swoim ręku, aby sobie zapewnić 
zwycięstwo, chce m ieć rząd i aparat państwowy 
do swej dyspozycji, ho rozporządzając, już am ­
bonami. spodziewa się tą drogą utrwal ę swo- 
le panowanie.

Okres przesileni owy ma tę dobrą stronę, 
że rozp rostow anym  i zwalczającym się. gru­
pom lewicowym otworzył oczy na grożące n ie­
bezpieczeństwo zatonięcia w morzu rosnącej 
w siły, gromatfząoej olbrzymie środki finansowe 
reak cu . Doszło w sejm e do zblokowania stron­
nictw lewicowych pod sztandarem walki o zuy- 
cęstw o  prawdziwej aemo&racyi.

.Walka obecna o rząd jcat wstępnym bojem

% ! a d  n o w e g o  r z ą d u ?
WARśZAW A, 28. 6. (teł. w U  Dzis o godz. 

10 wmcz m iała być przedłożona Naczelnikowi 
państwa, lista gajMheifit w następującym przy­
puszczalnym składzie- prezydyum i oświata. 
aliwiuTki, sprawy zagraniczne Narut.ow,'’z, skar­
bu wicemin. MakowieiKi, sprany wewnętrzne

Kamieński, spr. wojskowe Sosnkowski, spra­
wiedliwości prof. Makowsti, przemysł * han 
dei Ossowski, roboty publ Rosloński z Przemyśla 
zdrowie Chodźko, pracy i opieki spotecz. Da­
rów ski, poczta narazić mcobsadzooa

M ia n o w a n ie  n o w e g o  r z ą d u .  .
W ARŚZ WYA, 28. 6 'PatD Pan Artur Ś li­

wiński wiceprezydent, sto)', in Warszawy otrzy 
mai dziś o godz. 23 mm. ńO pismo następującej 
tre śc i:

Do pana Artura śliwińskiego w A ,irsza'v ie. 
Mianuję pana prezydentem ministrów r.zeczy- 
pospouiej polskiej, jednocześnie na wniosek pa­
na mianuję monstrom spraw wow nętrznych in­
żyniera p. Antoniego Kamieńskiego, ńiińistrein 
spraw zaeraniezr.jch p j.nżyniera Narutowicza, 
ministrem spraw wojskowych generała poru­
cznik > lv i •.i.ni-'r/.a Sosnkow ikiego, ty męża sowym 
kierownikiem rnioiish rslwa .skarbu dra Kazimie­
rza Żaczka, ministrem sprawiedliwości p. pro­

fesora W acław a Makowskiego, min. rolnictwa 
i dóbr państwowych p, dra Józefa Raczyńskiego 
ministrem przemysł, i handlu p. dra Stefana 
Ossowskiego, minislrem kolei żelaznych p. inż 
Ludwika Zagórnego Marynowskiego, ministrem 
robót publicznych p. inż Wł. Ziemi.iskiego, m i­
nistrem pracy i opieki społecznej p. Ludwika 
Darowskiero, ministrem zrowia publicznego p. 
dra W itolda Chodźkę.

Decyzya co do powołania, ministra wyz­
nań i ośw iecenia publicznego i m inistra poczt 
i telegrafów’- nasmpi później.

Warszawa, Belweder 28. czerwca 1Ó22 r.
Nncz. Państw a Jozef Piłsudski.

N n ra d y  bloku letn icow e go.
WARKZAWA, 28 czerwca (tel. wh). W go­

dzinach popołudniowych odbyła się konferencja 
stronnictw lewicowych, w której wzięły udz'ał 
wszystk.e lewicowe ugrupowania od ludowców 
do PPS Konfcrencya stwierdziła, że wbrew do­

niesieniom prasy endeckiej stronnictwa lewicowe 
występują jednolicie. Pozatem konfereneya zażą­
dała, aby jeszcze dziś został ogłoszony skład 
gabinetu.

Intrygi klubu p r a c y  k o n s t y t u c y jn e j
WAR5ZAWA. 28. czerwca (tcl. wi.) Dzień 

dzisiejszy poświęcono konfcreucyom Śliwińskiego 
z karuydatami a i  tek. Zaznaczyć należy dziwną 
rolę k'ubu pracy konstytucyjnej. Ktuo ten orrzy. 
mawszy przypuszczalny skład gabinetu oświad- 
czyt Ws>bec dziennikarzy, że lista gabinetu go 
rozczarowała. Faktem icdnak jest. że do tego 
rozczarowania przyczynił się sam klub, gayz oba­
lił kandydaturę Skrzyńskiego na stanowisko m, ■ 
nistra spraAy zagrań eznych

Wedie otrzymany h intormacyi. miat ten klub

oświadczyć Skrzyńskiemu, że nie bedż.e popie­
rał jego kandydatury, a równocześnie wmbec Sh- 
w ińskiego zastrzegł się orzec i w Narutowiczowi.

Także w sprawie obsadzenia ministerstwa 
skarbu odegrał ten klub wódce dwuznaczną ro­
lę. Zastrzegł się mianowicie przeciw pozostawie­
niu ministerstwa starDu btz nom:nowenego mini­
stra, a równocześnie oświadczył sie przeciw m ia­
nowaniu ministra z grona urzędników, natomiast 
wywierał nacisk na Michalskiego, atiy teki nie 
przyjął.

L w n w ia n in  min‘ s ł r .  eob A  p u b liczn ych .
WARSZAWA. 28. czerwca (tel wł,) M insirem  

robót publicznych mianowany został M  b. wy- 
dzialu K-ra'owego Władysław Zicmieński ~v *ore

nie przydzielony do tarnopolskiej dyrekcji robót 
publicznych.

W yroki śmieirci na e s e r u w
‘ MOSKWA*. 28 czerwca. (Pat.) Proces przeriw ko ?>1 oserowcom zakoucz\ł się. C zescoskarżo­

nych skazano na karę śmierci

który rozegra się w dniu w’jboru\v. Praw ica 
waiozv o swoj rząd, aby z jogo pomocą sfa łi 
szować wolę społeczeństwa, dem ok.acya wal­
czy o czystość aktu wyborczego Skład przy­

szłego sejmu i jego społeczna i gospodarcza 
politvka zależą w wielkiej mierze, od tego leto 
z dzisiejszej kiimp<*ni wyjdzie zw/cięscą.
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Stan ®foif??©nin w  S li^ic^ichi
KATOWICE, 28. 6- (Poi.) Komisya n»ji>cfey- j n\ stan oblężenia. Po gudz 9. wlecz, nie wolno 

(sojusznicza ogłosiła dziś w (oliwk ach obostrżo-1 nikomu pokazywać się na ulicy.
E a r a a u i

Odroczenie posiedzeń Sejmu
WARSZAWA, 28 czerwca (tel. w ł). Dzisiejsze 

posiedzenie sejmu na wn.osek tow Barlickiego 
•ostało odroczone do wtorku. Wobec tego trze­
cie czytanie ordynacyi wyborczej i głosowanie 
odhędzie się w przyszłym tygodniu,

— I ! I 
Po zam aehu monarchisłóro

BERLIN, 28 czerwęa (Pat.L Rzcjd Rzeszy za­
prosił prezydentów wszystkich i ajów niemieckich 

na czwartek celem odbycia wspól.iei konferencyi 
w sprawie obecnego położenia politycznego,

BFRLIN, 28 czerwca (Pat.). Wczoraj popo­
łudniu odbyły się tu ponownie manltestacye na 
rzecz Republiki skierowane przeciw monarchistom.

HAMBURG, 28 czerwca (Pat.). Aresztowano 
tu podporuczn.ka Krulla, podejrzanego o współ­
udział w zamordowaniu Rathenaua.

— --

Przeciw  monarchistom
DARMSTADT, 28 czerwca (Pat.). W czasie ma- 

mtestacyi żałobnych urz4dzonych tu z Dowodu 
zamordowania Rathenaua, przyszło do poważnych 
zaburzeń. Tłum wtargnął do mieszkań 2 posłów 
niemieckiej partyi ludowej i Dobił obu posłów, 
przytzem nad |ednym z nich znęcano się w spo­
sób tak okrutny, iż jest wątpliwej, czy uda się 
utrzymać go przy życiu Mieszkania obu posłOw 
zdemolowano. Nastepme wtargnęły tłumy do re- 
dakcyi pism „Hessische Landeszenung* i Hessi- 
scher Anzeiger“ i wybiły szyby we wszystkich 
oknach i drzwiach, zniszczyły urządzenia lokali 
i wyrzuciły na uncę pisma i manuskrypty. O koło  
godz. 19 po oddaniu kilku strzałów na postrach, 
zaczęła policya płazować tłumy, przyczem jedna 
osoba została zabita a kilka ranionych. Dopiero 
późno wieczorem przywrócono spokój.

 ■ „ , l Ł —
SOCYALISCI NIEMIECCCY PRZECIW HOHEN. 

ZOLERNOM
BERLIN 28 czerwca (A. W .) So c ja listy ­

czni posłowie Rzeszy zażądali wydaleń, a z Nie­
miec wszys Kich członków dynasty i Hohenzioler- 
nów. N:ezawi sfci socyaiiśct domagają się nato­
miast komfidkaty majątków tej rodziny i zakaza­
nia jej noszenia mmc-uru b  armii oesarskiej.

 »♦«---

SYTUACYA STREj KOWA W A^STRYI
WIEDEŃ. 28. czerwca. (A, W.) Do północy 

prawie (rwały naradKr mężów zaufania związków 
socyahdeir.ofcratycznych w s o r a r e  zakończeń'a 
strejku kolejowego i teiegrałi^znegc we Wiedniu. 
Absolutna większość opowieużiała się za na- 
tychmiastowem zakończeniem strejku i  powrotem 
d'o służby już o  11-tej. Podjęto pracę przy tele­
fonach. komunikacya kolejowa została przywró­
cona Na.omiast tramwajarze zastrejkowali o 6-tej 
wiecz^rem^ odprowadzając wszystkie wozy do re­
miz. Przyczyną strejku odrzucenie ząd&n praco­
wników y .rzez urząd tramwajowy 

—  ------

KONFFRENCYA W  HPDZF
HAGA 28 czerwca (Pal.) Litwinow wystoso. 

wał do przewodniczącego Patia pismo, z zapv- 
taniem, czy Fra .cya, Bj1| ii i  i  Norwegia wyraziły 
zgodę na przyjęcie bez zas'rzeżeń klauzul przy­
jętych w Geniui. przez pierwszą k>rmsyę, i czy 
delegaci' tych oanstw biorą udział w konferea- 
cyi hask.ej na warunkach identycznych z  .nne- 
mi państwami. Palin odpow edział na pytania Li­
twinowa twierdząco.

ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO 0  MORDER 
STWO RAT RE NP U A

BORDEAlIX 28- czerwca (Pat.) Donoszą z 
Berlina, że ste f połicyi w wyn.ku dołtwnanej na 
przcdmieścip.ch Beri na obławy, aresztował pe­
wnego młodego człowieka, podejrzanego o u- 
dział w' zamordował.ki Ra hcnaua. Zebrano liczne 
dane, obciążające ajes'(lo,vanego, który oowołuje 
się na nieistniejących świadków i przytacza fał 
szywę aliLi,

—  ---
STAN ZDROWIA LENINA POGORSZYŁ SIĘ.

REWEL. 28. czerwcu (Pat ) Wedle ostatnich 
wlad^mouci z Moskwy sian zdrowia Lenina zna­
cznie się pogorszył.

PRZYWRÓCENIE Wf ASN^ŚCI W  ROSYI
BO R D FA l'X , 28 6. Z Moskwy donoszą:: 

Dekret sowiecki w sprawie częściowego przywró­
cenia w łasności prywatnej w Rosyi dotyczy 
w szelkkii instytucyi niezmonopnlizow anvch, 
podtrzymuje prawo rekw uycyi, lecz z obowią­
zkiem odszkodowania, uznaje prawo liipoteczne 
i prawo dziedziczenia sum(.i objelaow  wartości 
do 10.000 rub. w  złocie.

Obejmowanie G. Śląska.
KATOWICE, 27 czerwca- (Pat.) W dniu dzi­

siejszym ro z p o c z ę ła  się  ewakuacja czwartej stre­
fy, kióra po stronie poLkiej obejmuje powiat 
p szczyń sk i i  polską c z ę ś ć  cowiatu zabrskiego. 
a po stromo niemieckiej powiat kozielski. Dziś 
w południe rozwiązaną została dotychczasowa po- 
Lieya, a tu tczór objęła służbę poacya polska 
i ruenu^oka. Jutro odbędzie się przekaza-je przez 
koalicyjnych kontroerów władzy i zawieszone zo­
staną sztandary polskie. W  Pszczyris przygotowa­
ne jest carowo uroczyste przyjęcie wojska poL 
sk te g o  W ojsko  wkroczy od strony D/iedziC.

hATOWICE 27. czerwca (P a t) W dniu 28 
b m wkroczyły wojska polskie w trzeciej stre­
fie taKżc dlo WieJltith Hajduków i Huty Bis- 
msrka.

 ■ ♦ ■--

p r o p a g a n d a  b o l s z e w i c k a  w  h o l a n d y i

HAGA. 28 czerwca. (A,. W .) Holenderski mi­
nister spraw zagranicznych zawiadom'ł Litwjno­
wa, ze Rosyanie agi'ują wsrod Komunistów holen- 
oerskieh na rzecz wprowadzenia ustroju bolsze­
wickiego, Jeżeliby ta propaganda trwać miała 
dalej, minister będzie zmuszony zarządzić wyda­
lenia delegatów rosyjskich z granic Holandyi.

■ • ---

Bajeczne sumy rosyjskie.
Ceny rynkowe w Moskwie były dnia 11. 

czerwca następujące:
Funt dileha żytniego 170.UlX) nibti, -funt 

chleba pszennego 339.000 r., pud mąki zvtnie| 
(18 kg.) 7,308.000 r.. pud mąki pszennej
18.167.000 r.„ funt kaszy jęczm iennej 362.000 
funt ziemniaków” -lO.Ooo r., funt kapusty kwa- 
szoricj 50.00U r., funt śledzi 625.0U0 r„ fwrt wo(- 
łowinV 960.000 r., funt m asła zwyczajnego
1.523.000 r., kubek mleka 182.000 r ,  fu n t-cu ­
kru 1,829.000 r.„ funt soli L01.000 r ,  funt k a ­
wy 831.000 r., funt m ydła 939.000 r ,  funt nafty 
H 8 . W  r., imbryk” blaszany 1 -SfifiOOO rubli.

W dniu 14, czerw ca sowiecki bank paji,- 
stwa płacił za dolar S i. Zjedn. 2,300.000 rb.j 
100 mk. połsk. 60.000 rb. (Russpress).

--

Następny numer „Dziennika Ludowego1* 
wyjdzie w sobotę o zwykłej porze.

UPTON SINCLAIR.

PRZEKIAD Dr. FELICYI NGSSIG.

(Ciąg dalszy).

A gdy Dzym wciąż się wzbraniał, rz e k ł: — 
Musimy próDOv ac kuracji wodnej. Connor, pro­
szę przynieść kilka wiader wody i średniej gru­
bości szlauch.

— Dobrze, panie, — rzekł były włamywacz 
i wyszedł z celi.

Perkins zwrócił się znów do swej ofiary. — 
Posłuchaj, ty młody psie z piekła rodem, teraz 
przyjdzie coś całkiem nowego, co z pewnością 
nauczy się posłuszeństwa Byłem z woisKiem na 
Filipinach i ten środek zawsze tam był skute­
czny, nie widziałem ani jednego człowieka, któ­
ryby to wytrzymał Napełnimy pana wodą i co 
kilka godzin otrzvmvwać pan będzie nowy ła ­
dunek i tak to trwać będzie dniem i nocą, aż 
pan ulegnie. Więc namyśl się pan szybko i mów 
pan. łatwiej jest wode wlać, nu ją  wydostać na- 
powrót.

Dźym przycisnął twarz do ściany; bóle iego 
palców torturowanych równały się kłóciu no­
żami. Słyszał groźbę i całą duszą w ołał o wy­
jawienie za wszelką ceną

Odbywał teraz jedną z najcięższych walk, ja ­
kie człowiek przechodzić m oce: walkę sumienia 
z słabością ciała. Zdradzić, czy nie zdradzić? 
Biedne, torturowane ciało krzyczało. „Mówi* 
Lecz sumienie dyszało zamierającym głosem 
w ciąż: .N ie ! n ie !“ I ten głos me śmiał ucichnąć 
ani na chwilę, bo bitwa jeszcze się nie skoń­
c z y ć  zwycięstwo nie było odniesione. Każda 
chwila oznaczała nową mękę, a zatem i nową 
Dokusę, argument musiał więc powtarzać się Dez 
przestanku: „Dlaczego nie wolno mi mówić? 
Bo Kalenkin mi zaufał, a Kalenkin jest towarzy­
szem Ale może Kalenkina już tu niema; może 
umarł z tego kaszlu, albo słyszał o moiem are­
sztowaniu i uciekł. Móze om Kalenkina nie to r­
turowaliby wcale, bo nie jest przecie żołnierzem, 
zamknęliby tylko, a inni robiliby dalej |ego ro ­
botę. Może

I tak dalej, lecz słaby, zamierający głos sze­
ptał Dżymnwi:

„Tvś jest R ew o lu cy ą! Tyż jest w a lc z ą c ą
0  sw e życie sp ołeczną S p raw ied liw ością  
św iata . T yś jest Ludzkością, k tórej oblicze  
z w ra ca  się ku św iatłu  i poprzez s ta re  p rze­
rażenie ku nowemu d ąży celow i TyS Je z u ­
sem  n a k rzy żu ; jeżeli ulegniesz, św iat runie 
napow rót w noc, może na w ieczne czasy. 
Musisz w y trw a ć ! Musisz to  w ytrzym ać I T o
1 tam to  jeszcze . Musisz w ytrzym ać w szystko, 
zaw sze, jak  długo p otrzeb a Nie w olno ci 
ustąpić !w

VII.
Connor wrócił z wiadrami i szlauchem Od­

wiązano Dzyma — o jakaż rozkosz dla jego 
palców ! — i poiożnno goepa ziemi, pozosta- 
wiaiąc nadal obolałe i opuennięte rece, skrępo 
wane na plecach. Grady usiadł mu na nogi, 
Connor na piersi, Perkins wetknął rnu w usta 
szlauch i zaczął wlewać wodę

Dżym musiał naturalnie łykać, aby się me 
udusić; wkrótce napełniony był wodą i cierpiał 
męki, jakich nigdy jeszcze nie doznał. Podobne 
były do bólów po operacji, lecz o Wiele gorsze 
Obrzmiał jak balon, brzuch o m ało mu nie pękł, 
całe ciało było lednym wie1 kim bólem. Czasami 
Connor przysiadał mocniej na brzuchu Dżyma, 
ażeby się woda rozeszła. Dżym nie m ógł krzy­
czeć, twarz mu zsiniała, żyły na skroniach i na 
karku wystąpiły na wierzch, charczał, by nabrać 
powietrza i m iał uczucie, że tysiąc ostrych nozy 
wbija się w jego ciało

Dżym często om awiał z swymi międzynsro- 
dowymi towarzyszami metodę „kuracji wodnej", 
tak ulubionej przez policję w małych miastach 
i po wsiach ; jest ona prosta, tama i czysta, nie 
zostawia na ciele ofiary ran, ani obrzmień, które 
możnaby pokazać pizea sądem, zamyka jej usta, 
tak, że z okien celi nie dobywają się krzyki — 
policja może zatem snadnie zaprzeczyć zezna­
niom więźnia. Dziki Bill przebył kurację tę raz, 
Curann-Poziomka nawet kilkakrotnie —  Lecz, 
o c h ! — pomyślał Dżym —  takich okrutnych 
mąk nie doznawał z pewnością jeszcze żaden 
śmiertelnik (C. d. n.)
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Z  D Z IE J Ó W  O C IF f t M Y  I  H H T U R G I
i r a p a n l a ł y  d r a m a t  r r  £>■ c i u  n k T a o ł i .

H ^ p u B i -  F a b r y k a c ja  s z k l ą  o ra z  f a b r y k a  ż e la z a  w E id o rf ie .
B i l e t y  w cenie 170 Mp. bez względu n„ miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zawodowych i w 

.Księgarni urnowej" ul. Szajnochy 2 a w dz eń pizedstawienia przy kasach.

K om isarz d ro ży in ia n y  s tre jku je .
DI* klasowy cli rządów w Polsce, był 'i jest 

zawsze najważniejszy interes obszarników i 
wTelkdcb spekulantów. Dla zaenowania pozorów 
zamyka się za „Jichwę żywnościową" jakąś 
przekupkę lub biedniejszego chłopa. Ale w iel­
kim lichwiarzom żywnościowym, wielkim hur­
townikom, tym prawdziwym rekinom spekula- 
cyi — włos z gfowv nie spadnie, dzieje się 
tu to samo, co przy kontyngencie, gdy z produ- 
oentów drobnych, z chłopów, ściągało się kon­
tyngent bezwzględnie, a  „jaśnie panów" zosta­
wiało w spokoju by mogli zbożem swobodnie 
paskować!...

To też, jak  wszystkie dotychczasowe, „au- 
tydrożyźniane" akcye rządu były tylko farsą, 
tak samo farsą jest cały Komisaryat Nadzwy­
czajny!...

Śm ieszność c a łe j tej rządowej Jw alki z 
drożyzną", podkreślił jaskraw ó uam p. 'M ichal­
ski, gdy —  z powodu swe. dymrsyi jako m inii 
stra skasbu —  pogniewał się na swój urząd...

A jednak rząd, chociaż w dymisvi zala 
fcwiał wszystkie sprawy bieżące! A przecież p 
Michalski, chociaż w dyrmsyi, przeprowadzał 
moć^, uwegó urzędu jako m inister Skarbu waż­
ne personalne zmiany w Gener. Dyrekcyi n a f­
towej, me troszcząc się nawet o opinię Rady 
Naftowej, a  tylko o swoje widzimisię!...

Natomiast p Michalski, jako Komisarz. 
Nadzw zupełnie nie byt w dymisyi —t i cjyn* 
rtoiśfld swojo spełniać mógł nadal, bez żadnej 
przeszkody 1 A jednak p. M. i swój, w pełni 
władny urząd i Radę przyboczną^ i tak szumnie 
przez rząd zapowiedzianą akcyę antydrożyż- 
nianą „nadzwyczajną" —  zawiesił poprostu na 
gwóździu.

Jak wiadomo Rada przyboczna przy 
Nadzw Kom. m iała obecnie załatw ić dwie do­
niosłe kwestye rozdzielić miedzy gmijntyf.i zw ią­
zki spółdzielcze kredyty, nrzeznaczone na wał 
kę z paskarstwein, nadto obm yślić środki, c e ­
lem iparabżowanic w przyszłym roku gogpo'- 
darczyin ^pekulacyi zbożowej, a więc wyrwać 
rynek zbozowy z rak spekurantow.

Ale p. Michalika ,/ląsa s ię" na swój „Ko 
rnrsaryal." ir kredyty trzyma pod kluczem!...

A tymczasem spekulanci najspokojniej W 
św iecie, pod bokiem ..Kom isaryalu", wykupbją 
iboze na pniu i już opanowują ryn°k zbożowy!

I znowu będzie ten sam pasek zbożowy co do­
tąd, la .-.arna lub może większa, drożyzna, le sa ­
me lub może większe szkody dla państw a!

A rząd wobec tego wszystkiego zachowuje 
się — jak  niemy!

Na usprawiedliw ionie swych tranzakryi ze 
spekulantami, obszarniry ogłaszają w pismach, 
że zmusza ich do tego... brak gotówki.

Cóż się jednak stało z przeszło 60 m iljar 
danu jakie rzad poprzednio —  n i" biorąc już 
w rachubę roku bcioz. •— przeznaczył obszarm 
kom na „podniesienie produkoyi ro ln e j"? !

Gdzież ślady tych kredi-tów, k to rrc h  n a ste  
p stw em  miał być r ie ty lk o  zło to d ajn y  d la  oh 
szarm k ó w  pasek zbożow y, ale i pożytek dla 
Całego k ra ju ? !

Czy p. Michalski i wogóle rząd zasiano/, 
wfl się np. nad tern, jak w przeszłym  roku 
uregulowaną bodzie sprawa wyżywienia n. p. 
blisko 200.000 kolejarzy, a z rodzinami —  mi 
Ijona ludzi?!

Nie będzie fańszej żywności, zjawi się żą 
dame pndwyżk* p lac i to w formie całkiem 
kategorycznej! Żądanie to nie dotknie paskar 
rzy ' bo i t.ak oni podwyżkę zjedzą?) ale ugodzi 
w skarb państwa, a  ugodzi wyłącznie tylko 
z winy sarnego rządu!

Dlaczego np. p. Michalski, czy wogóle rząd 
nie daje, z przeznaczonych wszak na to sum 
żadnych kredytów największej kol. ortjanizacyi 
spółdzielczej, Centr. Związkowi spółdzielni kol. 
i w ten sposób nie pozwala związkowi obejrzeć 
się zawczasu za (tańszą żyw nością?! Do czego 
ta ciekawa polityka zdąża?! Pomowimy o tym 
jeszcze osobno...

A tymezasem wszystko drożeje. W. M, K. 
Ż. przygotowuje się  dalsze podwyższenie 1arvf 
kolejowych, gminy podnoszą opłaty’' za tram ­
w a je  i t. p. Paskarze śrubują ceny z tą samą 
bezczelnością co zawsze.

ÓYedle wykazów l  rzędu statysh  cznego te 
goroczne zbiorv mają bvć hardzo obfite w' po- 
mwnaniu do roku uh. według przewidywania 
w rnosić będą w cal^m kraju średnio z 20 
proc. więcej, w niektórych zaś okolicach mp. 
Kresv .wschodnie) o 100 do 150 proc. więcej.

Czyż 1,o -wszystko z winy p. Miohatekie;- 
go ma się znowu stać ofiarą lichw y i fia sk a ? !

— -----

Lokaut w Stebniku.
P. Michalski — jako minister skarbu wy., 

dzierżawił sanny państwowe w Stebniku, „Spółce 
Akcyjnej Fksploatacy Soli potasowych". Które, 
przedtem wydzierżawiotio za śmiesznie małą kwo­
tę najbogatsza w kain.t salinę w Kałuszu.

P dyrektorów ie Mizewicz i Herman przyj eh 
wszystko od zarządu państwowego tej saliny z 
wyjątkiem robotlmków, którym obwieść la, by zgła­
szali się w pojedynkę — a na interwencyę tow. 
Malucha, sekretarza Związku Górnii^ego w Bo­
rysław sknn okręgu, po omówieniu warunków, za­
miast spisać umowę oświadczyli, że rae mogą 
zawierać urn iwy ze Związkiem Górniczym, gdyż 
to byłoby fory tow aniern tego Związku z pomi­
nięciem innych ugrupowań ' pomimo, że nie .na 
w Stebniku innej zawodowej organizacyi, a wszy- 
sny robotnicy salinami należą do Związku Gór­
niczego pp. dyrektorów ie urządzili lokaut, nie- 
przyjmując do pracy robotników, którzy nie pod­
piszą d°klaracyi, że przyjmują podyktowane im 
przez dyrekcyę warunki, lecz żądają umowy ko- 

'lekiy wnej.
W  całym św iecie kulturalnymi ujęcie warun­

ków’ pracy i płacy w umowę ogólną uwa a ją  
za wskazane, ^wszyscy uczciwi ludzie cieszą się z 
dojścia do skutku takiej umowy, jedynie dyrek­
tor z Kałusza p. Hermpjn i dyrektor tej spółki ak­
cyjnej ze Lwowa j> Miziewicz, (który w „Kra- 
jowej sprzedaży soli‘“ Wydziału kra owego wy­
rósł na akcyonaryusza przedstawiciela kapiiah- 
stów solnych) twierdzą, że dla przedsiębiorstwa 
umowa ogólna jesi sznodliwa

Kapitaliści solni, ze , Spółki Akc. Eksploata­
cy i soli‘“ chcieli ivzląć w pacht wszystkie saliny. 
Drałowali je przed tymi. drapieżcami posłowie 
i. ioeyalistycrni i Związek Górniczy. Lecz wpływy 
‘-.ich były tak siline, że Kałusz i Stebnik wpadi 
w ich ręce ze szkodą skarbu państwa.

Nie mogliśmy zrozumieć, dlaczego zaraz na 
początku pp. Herman i Miziew.cz dópnowadzili 
do lokautu; wygadał się przypadkowo p. Mizie- 
wicz, dowodząc, że w Stebniku musi przeprowa 
dżic remonl, by jak najlepiej wykorzystać czas 
dzierżawy, a na ten czas safinarse są niepotrzebni, 
więc ich się tym sposobem pozbył.

Również iuterwencu inspektora pracy Drzed 
stawicicle kapitalistów sółnych nic przyjęli, do­
wodząc, że inspekcyą salin zajmuje się Urząd1 
Górniczy, a tam są om ustosunkowani 

 --

Sprawa odbudowy Rosyi
HAUA, 2S czerwca (Pat.). Wczoraj odbyło 

się posiedzenie komisyi dla spraw kredytu w 
obecności delegatów rosyjskich Litwmowa, Kre- 
stińskiego i Sokolnikowa. Przewodniczący komi­
syi zatiroponował delegacyi rosyjskiej przedsta­
wienie swego planu odbudowy Rosyi. Następnie 
rozwinęła się obszerna dyskusya między człon ­
kami komisyi a Litwinowem w sprawie sposobu 
prov'adzenia obrad.

3  tecdnk W ielJęltgo.
,rKLłJTW A“ lragedva STANISŁAWA W Y ­

SPIAŃSKIEGO.
Pastorał biskup’ zagrodził był tak gruntownie 

wstet> na scene temu arcydziełu polskmj lite­
ratury dramatycznej, że czekać musiało 23 lat, 
aby dyrekeye teatrów pilskich przestały się li­
czyć indeksem czynników' z teatrem i literatu­
rą nic nie mających wspólnego.

I teraz dopiero. (! dzisiaj nie bez przeszkód) 
dano nam możność ujrzenia na scenie Teatru W iel’- 
kłefto tej klasycznie pięknej w swojej wznio­
słości ' wstrząsającej do głębi tragedyi sumień 
i serc ludzkich, jęczących w jarzmie narzuco­
nych kanonow i ksiąg, w których są ryte .p ra ­
wa boże"

Odpada z tej w jary uroczny czar wówczas 
dopiero kiedy pod wpływem dobrowolnie pod­
jętej przez M ł o d ą  śmierci, krzywda losu ludz­
kiego zastuka w kształt grozę budzący i upiorny 
W obec głębi i grozy konfliktu odgrywającego 
się przed uczytna widza obojętnym się staje 
ten c*araegto d!rotm> i niewiele znaczący, że czło­
wiek, który wtobec stworzonego prze~ siebie Bo­

ga] i łwjjary wałczy z sutnienmmf i pasuje się wo­
bec grlżącego mu w Idma przegranej, nosi na 
sobie kapłańską sukienkę.

Ksiądż żyje w' grzechu z Młodą, ale me ten 
to szczegół jest dominantą dramatu; w ażnem jest 
bowiem >v nim, że świat pozaludzkj, stwmrzoiy 
przez człowieka staje się metylko źródłem jego 
czynów-, ale rnscicieiem postępkom, zagrażających 
uświęoonwm zwyczajom i bezpieczeństwu zain­
teresowanej tym czynem poszczególnej gromady, 
poszczególnej zbiorem osci.

Świat pozaludzkich wartości pomstę wywie­
ra na łych wszystkich którzy me mają odwagi 
stoczić bezwzględnej wmlKi z martwym kodek­
sem zastygłych form i skamienialich pr?'

,,KląlVaa napisana bezpośred nio po , Mele- 
ag-ze“ i vPnotesifcasie i 1 .aoddnii'. '. Panuje w 
tej tragedyi podobnie jak w tamtych, styl kla­
syczny i Mirow’y, religijny nastrój. Zachowane 
w mej wdaściwośct greckiego dramatu, aż do 
chórów’ włącznie. Dzięki miatrzOwgkiaj dłoni po- 
et forma i treść zostały skute w całość zwar- 
i? harmonijną i |ak ongiś rządżjła światem „a- 
na'nkc‘“ , talk w „Klą/wie" sądy sprawuje nad 
bitdntin ludzkieni friernieniem „Los, dola i wiei. 
r-ma krzywda człowieKa".

Inkwizytorskie postawienie „Klątwy" na in_ 
(foksie — jeśli chodzi o teatr lwowski — spra­
wiło tyle przynajmniej, że dzieło ilie mogło dzi­
siaj otrzymać takiej oprawy, na jaką byłby się 
ten teatr zd >b'ył w latach przedwojennych, za 
czasów B“dnarzewskiej. Siemaszkowc-j, Adw’ento. 
w i tato i ŻelazowsktegO i tylu innych koryfeuszów 
sztuki aktiordflicj rozsypanych dzisiaj po szero­
kim. polskim świecie.

\ ’e znaczy to wcale, aby dz siejszy zesuoł ar­
tystów z nieocenioną Ordón- Sosnowską me d;- 
wał połni artystycznych religijnych niemal wzru- 
szeii Wystawienie „Klatjwy" udiwodnilo, że i 
dzisiejszemu zespołowi teatru lwowsKiego nie 
brak talentów i dobrej woli, potrzebuje on tyl­
ko ręki doświadczonego kierownika i aktora o 
europejskiej SKalf talentu i kultury, któryby sta­
nów ił wzór gry i dostarczał zachęty do cmula- 
' yi artystycznej. Burza oklasisow i naręcza kwia­
tów, które padały do stóp p. Ordon- Sosnow­
skiej, wykonawczym’ roli głównej były skrorn- 
nym. ale zasłużonym wyrazem wdzięczności dla 
artystów, były także hołdem oddanym giemal- 
rej twórczości wielkiego, przedwcześnie zntar 
lego v leszcza Polski współczesnej. B- Sk.

—4«ł—-
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J / o w i n y  z  a n i c r .
Lwów. 28 czerwca. 

REPERTUAR TEATRU M1EJSK WE LWOWIE
Początek przedstawień o godzinie 7 3 0  wieczór.
We czw arte* .K lątw a-,  Stra^eaya Wy^piań sk.ego 

(garSeinny wystąp O rdon-Sosnow skie j)
W piątek .Z ło tn ik  z Toledo", opera.
W sobotę  .Klątw a",  tragedya.
W r„edzieię .K lątw a",  tragedya,
W poniedziałek .Złotnik z Toiedo*, opera.
Po każdcm przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

■—

R e p e r u j \ r  t e a t r u  m a ł e g o .  Gródecka 2  b.
We czwartek .K o chanek  z obłoków *,  komedy*..
W piątek .K o ch a n e k  z obłoków* komedya 
W sobolą .K o c h a n e k  z ob łoków ",  komedya.
W niedzielą .K o ch a n ek  z obłoków *,  komedya.
W poniedziałek .K o chanek  z obłoków ", komedya. 

  --
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna

W czwartek .Manewry jesienne",  opereika.
W p>ątek „Wystąp Maryli Q rem o “Ł znakomitej tan- 

ierk.
W s O D O tą  .Manewryijesienne’ , operetka.
W niedzielę .Kuzynek z Honolulu*, oneretka.
Od poniedziałku teatr  NowoSci zamKnięty z pow o­

du ferj
Odciy dr eatm Nowości sprzedaje kasa zama^iań 

w teatrze Wielkim wejście oa  ul. Leg onów w dz.en zas 
przedstawienia od godziny ó  popoł, w Teatrze Nowości 
Pasaż Her.nanowj

R ŁPEBTU \R  BIITRA KONCERT M. TUERKA: 
Czwartek 29 c z erw ca : IV Koncert symfoniczny Pol 

Towarzystwa Muzycznego
Piątek 30 c z e r w c a : Maryla G r e m o  W ieczó r Tańców. 

  *

AUDVCYE. Dziś, t. j  we czwaruek o  gociz. 
3*30 popołudniu odbędą się audycye wobec Ko­
m is ji *eattralnej. przedstawicielu prasy, dyrekcyi 
i reżyserów.

„KLĄTW A" Stan.sława Wyspiańskiego, któ­
ra wywarra taK potężne wrażenie na wszystkich, 
grana będzie jeszcze tylko trzy razy t. j. dziś w 
czwartek,, w soboto i w nirdzielę. Świetna gra 
artystów z Ordon- Sosnowską na czele, pię_ 
kne dekoracye i efekty świetlne, — wszystko to 
składa się na całość, kióra na długo pozostaje 
w pam.ęct.

„KOCHANEK Z O BŁO KoW '“ Pełna humor U 
farsa francuśka, gromadzi co wieczór w Teatrze 
Małym bczną publiczność, pragnącą się ubawić. 
Farsa ta, grana będzi? już tylko krótki czas.

Z BRAKU KOMPLETU posiedzenie rady m iej­
skiej, wczoraj się nie odbyło.

WYSTAWA TOW SZTUK PIĘKNYCH. W  
Pałacu Sztuki na placu „Targów Wschodnich'* 
otwarty jest Salon Wiosenny codziennie od go­
dziny 11-tej rano do ?-mej w eczorem

NA STANOWISKO Dv PEKTOR A OPERY PO­
ZNAŃSKIEJ i głównego kapelmistrza orkiestry 
operowej, powołany został dotychczasowy kiero- 
wniK artystyczny opery ludowm (Volksoper) we 
Wiedniu prof. Piotr Stermijcz (Stermichj.

PYREKCYA M IEJSK IEJ KOLEI ELEKTRY­
CZNEJ we Iwowie zaw.adlamia, że z dniem I. 
lipca b. r. w myśl uchwały Rauy miejskiej z cm 
15 czery ca  b. r  sprzedawane będą przez konduk­
torów M. K. E. bilct|y do 10— krotnej jazdv 
M K. E.

a) bez praw a przesiadania po 350 mk.
b) z prawem przesiadania po 450 mk 
Bilety te ważne są tylko w tyrm miesiącu w

kiórym zostały sprzedane, i tylko dla jednej oso­
by, a  nie można ich używać zbiorowo

MATURA W pryw. gimnazjum żeńskiem im. 
Słowackiego we Lu owie, (Chorążczyzna 7.) od­
był się egzamin dojrzałości w dniach 23. i 24. 
czerwca, pod' przewodnictwem delegata Kurato- 
ryum ora Wincentego Snu alka Egzamin zdały. 
Amarantówna F., Bleicherowna J ,  Blautowna G. 
fodl) Bronsteinówna G toel), Felsenowna Mf-> 
Fertiżanka B„ Gruftóu na A., Haberówna Ł., 
Krochóv,na A„ (cel.) Landauówna T ,  (cel.) Ló- 
wenthajowna O , Meymanowna E., Morccka F 
(oełv Raichensiemówna O., Rosenberżanka R 
(oelJ, Skmutowna S. (cel.), Sokalówna H'. Tbu- 
cwnówna A. (odĄ

POLSKfE TOW „DZIECI NA WIEŚ*/ za- 
wiąyiacniia, że leoloru.* dziewcząt do Gdyni wy­
jeżdża w sobotę I-go tipca o godzinie 11-ej mi­
nut 45 przed południem, a kolonia do KaDki 
we wtorek ł go iipca o godzinie i-e j minut 50 
po południu. W obu razach punkt zborny półtora 
godziny przed odejściem  pociągu w hali.

DOK LWÓW wzywa wszystkich b. legiom- 
Siów, zamieszkałych na terenie Dowództwa, od­
znacz™ /eb orderem „Virtufi Mili;tari“ (Polska 
Zbrojna*** Nr 152 i nast.), jiaby bezwłoeznie po­
dali swe nazwiska i adresy Oddziałowi V Szt. 
DOK. Lwów — celem podjęcia odznak

KURSY WALUT Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono, za 1 doi. od 4.375 
do 4.475, dcl. kan 4.375, marki niem 10'75 — 
— 12*75, ligy 215, leje rum 25 — 26, franki fr. 
370,, fr. szwajc. 820, kor. czeskie 86. kor,, austr. 
steutpł. 0“23, f sztiarlingi 19 400 mk.'

POŻAR OD PIORUNA. W  południe U. b. 
m. podczas burzy w Chodorowie uderzył piorun 
w stojącą w środku miasteczka stodołę Aleksan­
dra Sokalaka, którd wraz z zawartością zgo 
rzaia. Spaliła się rowrież sąsiednia stodoła z 
narzędziami rolnicze cni, należąca do obszaru 
dworskiego Cbodórowa. SzKoaa wynos* 3.600.000 
marek.

ZAKWESTYONOWANE DOLARY. W  ulicy 
Legionów* policyant przytrzymał Małkę Silber- 
stein, która sprzedawała dolary. Znaleziono przy 
niej 28 doiarow ,1 które zan w estyonowajto.

NIEBEZPIECZNA UL.ICA. W ulicy Bielaw­
skiego zapadł się w jednym punkcie ehodr k na 
1 metr głęboko mimo, ze we Lwowie nie notowa­
no w ostatnich dnach trzęsienia ziemi

Z OCHRONKI TM. PIŁSUDSKIEGO. Dnia 
19. b. m odbyła się roczna produkeya Orhron- 
k: im. Piłsudskiego. Jedno z najpiękniejszych 
dzieł Maryi Konopnickiej ,jlIistorya o krasno­
ludkach i Marysi S ierotce" zostało uscenizo- 
wane i odegrane przez maleńką rz eszę . R ok 
ubiegły poświęcony był tej wielkiej naszej pie­
śniarce. Starało  się w iec grono Ochronki im. 
Piłsudskiego, by ci najm niejsi poznali ją  i u- 
kuehali i uwierzyli w tę słoneczną pogodę, ja ­
ką owiane są je j dziecinne utwrnry. —  Przemó­
wiła Konopnicka do tych małych serc przez 
usta krasnoludków1 i dobrotfliwego króla Błystka, 
snuła się na scenie śliczna baśń pracy' i m iłość 
drugich, której krasnoludki pełne mają serca, 
ukochania ziemi rodzonej, co w szystkich żywi 
i pca ,,tylko ja miłować potrzeb?**. Słusznie 
radował się król Błystek z swej pracowitej 
drużyny „bo oto Marysia Sierotka, która była 
jako jagnię bez ochrony, przygarnięta, je s t w* 
dom rodzinny, a  zagon ziemi,, zoranv jbst i r a ­
dością złoci *dę dusza człowieka, który 10 u- 
czynił Jak zdrowy siew na dziecinne serduszka 
padały wej słowh.

Mali wykonawcy wywiązali się ze rwego 
zadania dobrze. W idziało się, że z prawdziwem 
przejęciem  grają swa role, dzięki wielkiej i u- 
idmiętnej pracy reżyserującego grona. Przed- 
staw.eme to zakończyło rok szkolny. Na wa­
k a c je  Ochrona iworzy dwie kolonie, leczniczą 
i odpoczynkową. Dzięki ludziom dobrej woli., 
ich bfi araości i pomoe.y 'komitetu „Dzieci na 
w ieś" Zarząd może organizować kolonie, m i­
mo szczupłych środków jakiem i rozporządzą w 
tej wierze, że na ten cel znów posypią się 
składki.

AWANTURUJĄCA SIĘ PASKARKA Star­
szy* posterunkowy F r  Stolarz, przytrzymał Apo­
lonię Panasiuk z Bełza, która w* bramie realności 
w  Rynku pod1 1. 44, sprzedawała mleko po 130 
mk za litr Policyant sprowadżit ją  na plac i 
polecił sprzedawać mleko po cenie wytycznej, 
80 mk. za Litr Panasiuk poczęła się rzucać, jak 
gdyby byia przypiekana ogniom Prostadkiem1 sto. 
w ami obraziła poliryanta . ze złości wylała 20 
litrów mleka na bruk Rynku Sprowadzona do 
poheyi wywołała tu piekielna awanturę, w koń. 
cu musiano heroJ- babę umieścic w chłodnej 
och dla uspnkojeria „nerw ów*“.

KRONIKA SZPITALNA. W  Jezierme, koło 
Zbirow-a, 22-Ictni młynarz Grzegorz Suchecki za­
kładając pas w młynie F  schira, dostał się po­
między koła, które urwały mu prawą nogę 
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CYKR
■i 1 1  . ... ..  Z i, ■ l wów , plac B e m a .  I ! . m.—  —
W sob otę, d nia 1. łłpca br. o god z. 8 w tecz. 
P I E R W S Z E  W I E L K I E  I N A U G U R A C Y J N E  

PR ZED STA W IEN IE.
Bilety naD yw ać można w kasie cyrku juz 29 czerwca. 
Kasa czynne od godziny U do 2 i od 5 do 8 wieczorem.
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-  PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ 
SŁUŻBOWYCH. W myśl przepisów ustawy z 4,'4 
Dz U. R P. obow iązane są wszystkie firmy po­
trącać przy każdoczesnych wypłatach podatek do- 
ch ido wy od uposażeń służbowych pracowników 
i p-zfcdkładać Władzy skarbowej dotyczące wy­
kazy potrąceń.

Powyższe wykazy, 'porządzono ściśle wedie 
przepisów ustawy podatkowej są do iiabyna w 
D r u k a r n i  f gn .  J a e g e r a ,  w*e L w o w i e  
ul  S y k s r u s k a  33.

--
NA PO-MOC ORRONCY LAVO\VA i intyal?- 

dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciezko rannemu, który znalazł sin we Lwowie 
bez środków! ićkładk. przyjmuje aamnuŁtra- 
cya „Dziennika Ludowego".

— . . . —

X  KSIĘGARNIA LUDOWA, ul Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom „Słowniczek wyrazów ob­
cych polityczno społecznych**. O n a 180 mk.

 • -----
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ROZPORŻĄDZENłE MINISTRA SPRAW  W O J- 
SKOW YCH W SPRAWTE REj ESTRACYI W SZY­
STKICH O SoB WOJSKOWYCH OBYW ATELI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, POSIADAJĄCYCH STO­

PNIE OFICERSKIE WZGL RÓWNORZĘDNE.

Art r.
Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17-go czer­

wca 1913 mku , O spisie oficerów-' oraz ar* 107 
Tymczasowej Ustawy „O powszechnym ODowią- 
zku służby w ojskowej** (Dz. Praw Kroi Pol. Nr. 
13.18, pkt. 28), powołuję dr> rejestracyń wszysf- 
kich obywateli Państwa PolsM^go. posiadają­
cych stopnie oncerskie wzgłednie równorzędne, 
bez względu na to, czy stopnie te uzyska'i w ar­
miach obcych, w  polskich formacyach wojskowych, 
czy też w Armii Polskiej.

Art. 2
Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje -wszyst­

kich oficerów wymienionych w art 1-ym w wiCku 
do lat 60-ciu, przyczem ci, który w roku bie­
żącym ukończyli, wzel przed dniem 81-go grud. 
ma b r ukończą lat 60, obowiązani są zgłosić 
się do rejestracyi. "Wyjątek stanov\ią of eerowie 
znajdufący się w służbie czynnej i centrów ie w 
stanie spoczynku (emerytów ani),

Art. 8.
O 'oby, podlegające rejestracyi mają się reje- 

stroirać w tych P. K U , na terenie których za­
mieszkują P h U. dokonytvac będą rejestra­
cyi w lermu ie od dma 1 VII. do dnia 3 1 VII, 
1922 roku

Art. 4.
Zgłaszający się do rejestracyi oficerowie (ró­

wnorzędni) mają się wykazać następującemu do­
kumentami

I Oficerowie, którvch przyjęcia do W  P by­
ło ogłoszone w Dzienriku Urzędowym M S. W njs.
Dz Rozp. Kom. Wojsk., Dz. Rozk., Dz. Rork. 

W ojsk , Dz. Pers.^ i kiorzy w W. PVi służyli, mają 
przy rejestracyi przedstawić dokumenty zwolnie­
nia z wojska (tvmcza.jowa karta bezterminowego 
urlooowania. wystawiona w mysi par 139 Wska- 
demob. wzór Nr. 9, albo tymczasowa kana zwoł- 
nienia do rezerwy wydana w myśl rozKazów o- 
gtoazonyoh w Dz Pers. 37.21, w Dz. Peru. Nr. 
T22 i Dz Pers Nr. 9,22. łub też innego rodzaju 
dokument zwolnienia z wojsaca).

II Oficerowie, których przyjęcie do W. P. 
było ogłoszone w Dz. Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp. Kom. iWiojsi., Dz. Rozk., Dz. Rozk. 
W ojsk., Dz. Rersj) a  którzy w W. P  nie snizyijĘ
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wonni przedłożyć karty odroczenia, o le zaś icfi 
nie posiadają mają się przy rejestracy powoływać 
na odnośny numer jednego z tych dzienników 
urzędowych M. S. W ojsk, kiorym zostali cm W 
P. przyjęci.

III. Oficerowie, których przyjęcie di» W. P, nie 
bvK> < ‘głoszone w Dz Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz- Rozp. Kom. W ojsk., Dz Rork, Dz- Rozk: 
Wajsir Dz. Pers;), bez w zgięciu na 10, czy w W 
P  służyli czy nie, winni przedłożyć:

OFICEROWIE B. ARMII R O SY JSK IE J:
a) Oryginalny formularz „posłuznoj spisok" 

Z b armii ros. datowany przet* dniem 1-go lif- 
itopada 1919 r W  braku oryginałów lub należycie 
uwierzytelnianych odpisów: stan i przebieg służ­
by z dokładnemu (łatami zmian i  nominacji, po­
świadczony przez dwóch oficer o w sztanowych W. 
P pełniących służbę czynną <kozk Oddz V. Szt. 
Gen. L. 770U Og'. Orgi), ?

b) Dowód cenzusu naukowego;

OFICEROW IE B. ARMII AUSTRYACKIEJ:
Oryginalne dekrety nominacyjne Austr. Mi 

nisterstwa Wojny, wzgl. ich odpisy urzędowo 
stwierdzane, — albo urzędowo stwierdzone od­
pisy z Dz R zp. (Streffkrsblatl) — aibo karty 
identyczności, lub rozKazy Generał-Gubernator- 
stwa, rozitazy pułkowe, wreszcie legitymacye ofi­
cerskie.

W braku oryginałów lub należycie uwierzytel • 
monych odpisow jak III. a ) ,

OFICEROWIE B ARMII NIEMIECKIEJ:
Oryginalne dekrety nominacyjne b Nienrecs 

Kiego Ministerstwa Wojny, lub ich odpdsy urzę­
dowo stwięrdiOiie, — albo urzędowo stwierdzone 
odpisy z Dz. Rozp b* Niem. Mini. Wojny (M {nur- 
Wochenblatt), — albo ksiązna żołdu (Sofobuch), 
wreszcie legitymacye olicerkje

W  braku or^gmałów lub należycie uwierzy­
telnionych odpisow jak III. a)

OFICEROW IE B. FOK MAC YI POLSKICH:

Oryginalne dowody s.opn, oficerskich uzy- 
î sicanych w formacyuch polstuuh, wzęl powołanie 
się na Ddnosne rozkazy b. formaeyf polekich.

W  bf-aku dowodów lub nalezyue uwierzy ■ 
telmonyCh odpisów :

ą) Si,ad t przebieg służby z doKładnemi datami 
zmiain i ciominacyi, poświadczony przez 2-ch o- 
ticerów sztabowych W  P pełniących służbę czyn., 
ną (Rozk. Oddz. V. Szt. Ger, } łr . 7700 Og O rg;j,

b) dowód oerzusu naukowego.
IV. N iezależnie o d  dok imentow w y m a g a n y ch  

od po&z o g ó l n y c h  grup, w sz y scy  o łio e ro w ie v k to . 
ry e h  przyjęcie db W. P. nie b y ło  o g ło sz o n e  w  Dz; 
Urz. M. S. W ojsk., bez względu na to, rzy w 
W P. służyli czy nie, m a ją  jeszfcze p rz e d ło ż y ć :

' a j życiorys (curriculum vitaei ze szczegół- 
nem uwzględnieniem czasu od' przewrotu poli­
tyczn ego do czasu rejestracyi (dla oficerów u. 
armii ros uw zględnięme czasu po rewolucyi do 
czasu rejestracyi), •

b) poświadczenie władz politycznych łuD sa 
morządowych miejsca zamieszkania, zawierające 
opinię o  prow adzęniu *ię  dani j osoby, oraz stwier­
dzające, czy była ona karana sądownie, czy nie,

c) dokładbie wypełnioną kartę kwalif kacyj- 
ną (według wzoru przepisanego ala Kom. W e­
ryfikacyjnej).

V. W  wypadku nie przedk>żer;a rwzez oh . 
cerów, którzy w wojsku wogole nie służyfi i przyj, 
jęcie ich do W  P. w jeunym z Dz. Urz. M. S. 
W jjsk. me było ogłoszone, żądny eh dbkumentów 
stwierdzających ich stopień ofioersła wzgl rów­
norzędny należy ich traktować jako szeregowych 
i prowadzić w ewidencyi szeregowych.

VI. Oficerowi a superarbitrowaiu wzsd. inwa­
lidzi mają przy rejestracyi przedstawić dokumen­
ty superrewizyjne wzgl, dokumenty inwaidztwa

Art 5
Winni  nieusprawiedliwionego niestawiennictwa 

beda karani w myśl postanowień karnych odnoś- 
tiych ustaw.

Mu.isfor Spraw Wojskowych 
( - )  SOSNKOWSKI 

858—» Generał Dyw izyi.
—i

R o zs trze la n i a  riw ukrotnegr m o rd ercy
■Wypuszczenie zbrodniarza z więzienia, to 

równoznaczne z wypuszczeniem dzikiego zmie­
rza z lciatki pomiędzy gromadę dzieci. Taką 
opin.ę wypowiedział znany pisarz angielski 
Bernard ShdWj Zycie czysto potwierdza jego 
pogląd

Ignacy Atnąłowicz przed 30 laty we wsi Po­
lance zamordował męża swej kochanki. U ła­
skawiono go wówczas od kary śm ierci, lecz 
odcierp iał 20-l(‘tnie wiezienie.

\\ róciwszy do wsi rodzinnej nawiązał stosu 
nek z mężatką Sieciow ą, 'której mąż służąc 
wówczas w wojsku, dostał się do niewoli ro ­

sy jsk iej. Ze stosunku tego żyje dotychczas dtvOjQ 
dzieci Sieciow ej.

W roku 1921 Wrócił Hryń Stoć 'do domu, 
pogodził się z tym faktem. Amałowicz 
jednak w nocy 30 sierpnia ub r w skrytouój,- 
czy sposób zamordował męża swej kochanki Wi 
listopadzie z. r. został on skazany na karę śm ier­
ci. Iłekars jego od wyroku został odrzucony, nio 
u z jskał tez ułaskawienia od kary śmierci z, po­
wodu popełnienia dwukrotnie podobnej zbrodni.

Wczoraj o gudzmie G-tej rano rozstrzelano 
go w Brygidkach przy ui. ważmicrzowskicj.

Morderstwem chciała zdobyć 
rnęża.

W Krysłvnopolu, pow. sokalskiego, niejaki 
Jan Grzyb obiecanką zamęscia zwióql F ram i- 
szkę Toczek.

Owocom tego stosunku było dziecko, płci 
żeńskiej. Grzyb jednak nawiązał znajomość z 
wdową Anną Bojwolską, która również z tej 
znajomości oczekiw ała potomstwa.

Grzyb w międzyczasie zoslał wzięty do 
wojsku i znajduje sit obecnie w 1H pp. w T ar­
nowie.

Bojw oiska star i ła  się usilnie, ażeby Grzyb 
ją  poślubił, ten jednak stanowczo j^j oświad- 
czvł, że jak długo żyć. będzie dziecko Tocze- 
kowtńy to ślubu z nią nie weźmie.

Bojwoiska postanowiła więc lę. przeszkodę 
usunąć. Dnia 1H b. m. Toczek wychodząc no 
Bazyli n e k  do Kłusowa dziecko swe pozostawiła 
w  opiece Franciszki Mularz. W tym samym 
domu m ieszkała w drugiej slancyi Bojwoiska. 
Skorzystała ona z tej okoliczności,, i wziąwszy 
przygotowaną flaszoczkc 7. octem spirytusowym 
njespostrzeżenie wlała je j zawartość 

niemowlęciu w garało
Gdy m atka powróciła, sposlrzegła dziecko 

swe posiniale, z .poparzoną jam ą ustną, pra­
w ie ze w agonii Gdy lekarz stw ierdził, zatrucie 
niemowlęciu, polieya aresztow ała niedoszłą 
morderczynię, którą też osuuzono w więzieniu.

W aka p o U y a u ti z bandytami.
W uzupełnieniu podanei juz wiadomości o 

walce wywiadowcy Jana Cichockiego z Chód 
rowa 2 bandytami, otrzymujemy następujące 
szczegóły.

Z Więzienia w ftóbrce zbiegli 13 maje b. r. 
Dmyłro Stanowski, liczący 'at 23 i Michał i rzy- 
szlak, lat 16. Obaj ukrywali się w lasach Sucho­
dolskich i nocami popełń,ali rabunki i kradzieże. 
Obławy urządzane za niemi spełzły na niczem 
Dopiero dnia 23 b. m. Cichocki spotkał w lesie 
banaytów siedzących pod drzewe.n.

Stanowski widząc wywiadowcę wycelował Jo  
niego rewolwer, zaś Frzysziak skierował doń 
lufę manlichera. Cichocki uprzedził ich zamiar, 
bo strzałem w serce zabił Stanowskiego na 
miejscu, zaś Przysziaka postrzelił w nogę. 
O B M U K ' -  l

3  sa/> rozpraw
PROCES ,,PUZAPPU“.

Oprócz zeznań kilku mniej ważnych świtu 
Iców ca łą  dz.siejszą rozprawi zajęło odczj 'jr- 
wame obszernego nwteryału aow<xłowego. Nu­
żący ten i nNudny proceder wypłoszył z sali 
sądowej resztki n a  jwy trwalszych bvwal<'Ow . Jest 
nadzieją, ze postępowanie dowodowe zak uczy 
się jeszcze w- tym tygodniu W takim razie w 
ciągu przyszłego tygodnia należy się spodziewać 
wyroku.

H  óafl nad mordercami ^UBona.
LONDYN, 27 czerwca (P a t) Ua as. Sąd przy­

sięgły uznał 0 ’Briena i Connelliego, areszto­
wanych niezwłocznie po dokonaniu zemachu na 
marszałka Willsona -  winnymi popełnienia 
zbrodni 1 premodytacyę

3  ruchu. robotniczego.
§ ST R EJK  W  PRZEM YŚLE SPEDYCYJNYM 

ZAKOŃCZONY'. Po blisko tygodniowem trwuniu 
zakończył się surejk urzedmaowi 1  r o b o iz i ik u w  pra­
cujących w przemyśle spedycyjnym. Zakończe­
nie strejku poprzedziły konfereneye pomiędzy 
przedsięt i ircami a delegatami pracujących. W, 
poniedziałek w nocy pertraktowali przedsiębior­
cy z dolegałam 1 konfereneye te przeciągnęły 
się do późnej nocy. W rezultacie przyszto dó 
kompiamisowego załatwienia zatargu. Sirejkający 
otrzymali podwyżkę płac od 20 do 80 proc. za­
leżnie od kategoryi płac (dotychczas pobierali)
8.000 mk tygodniowo, po strejku 13.500 mk!) Na­
stępnie odbyło się zebrania strajkujących i za­
padła uchwała powrócenia do pracy

§ KONFFRENCYA KAFLARZY MAŁOPOL­
SKI Delegaci miast Krakowa, Mielca, Tarnowa, 
P rzęmvśla, Lwowa. Stanisławowa, z zaw odu ku- 
flarsioeg > zje .hali się wr dniu 25. czerwca, ce­
lem uporządkowania spraw cennikowych w laa-i 
ju. Po ożywionej dyskusyi powzięto uchwały, by 
wzorować się na cenniku lwowskim, a wszyst­
kie grupy 1 sekeye będą zdązać do szybkiego 
zrealizowania jednolitego cennika. Następnie 
stwierdzono, że t\lko przy orga.rzacyi central­
nej można uzyskać jednolitą 1 stiałą alfoye cen­
nikową, i przy orgauizaoyi Związku centralnego 
możemy uzyskać stały kontakt z wszystkiemi 
miejscowościami.

Po 6-gudziunych obradach zakończonokon,- 
ferencyę z wiarą w leoszą przyszłość 1 zw ycię­
stwo organizacyi pracowników kaflarskich, przy 
Związku cenualnym robotników budowlanych w 
Krakowie,

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MlrM RZY 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopof- 
ski ,Wschodni ej Zawodów Budowlanych po wszel­
kie inlormacyp zgłaszać się do Zwi ązku Zawx>- 
dowego Murarzy we Lwowie uł Cłowa 6.

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłońską se­
kretarz.

§ MASZYNisCI I PALACZE, z powodu wy 
buchu strejku. :>mii?jcie Lwów, aż do odwołania

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać.

Spraw y partyjne.
* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P P. £  

W  myśl uchwały C, K. W powziętej na posiedze­
niu w dniu 21. czerwca b. r., wzywamy W as T o­
warzysze dio urządzania z óirazyi przyłącze­
nia Gomego Slasna do Polski uroczystych par­
tyjnych obchodowy zebrań 1 ukademij, ną któ­
rych należy wyjaśnić istotne znaczenie tego dzie­
jow ego aktu dla klasy robotniczej Doiski i 
Sląpka C e n t r  K o m . W yk;. P  P. S :

% BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE W BEŁŻCU! W  
piątek o godz mej wiecz odbędzie się zebra- 
n-c z referatem tow Skalaka ze Lwowa.

* W oTR Y JU . ODBĘDZIE SIĘ ZGROMAł- 
DZENIL PI 1BL. w  niedzielę, 2. lipna, o  godAj 
12 w pot Na porządku dziennym W alka z oez- 
robociem i drożyzną a zamach na ordynacyę 
wyborczą

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO:

jjCzai*na Ofenzywau
do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego'* 

Lwów, ul, Szajnochy 1. Z
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Zgrom adzenie  publiczne w  Przem yślu.
Słarani^ni Kom partyjnego PPS. w Przemy­

słu ocUayto uie w n edzielę 25-go bm o goaz 
12 1 pół zgrom adze..,e ludowe w Domu robot- 
«ilcz/in Duia sala Domu robotniczego wypełnio­
na ty ła  po brzegi.

Zgrom adzeni zagaił tow. ar Grossfefd. cm> 
Czjem na przewodniczącego wybrano tow Stą,_ 
żffWTltlejgo, zast przew. tiow. B o 'h e jis 'ieą o  z Kro. 
sna, oraz tow" Komorowskiego z Sanoka.

Pierwszy przemawiał serdecznie witany tow 
pu»eł Mr.fołek włodarz ruchu robotniczego w za. 
clrodi ie j Małopolsce Podnosił on ciężkie poło 
żenii klasy pracującej w Polsce, o którą ta san.a 
klasa przelewała krew swoją na polach walki 
Rząd nasz to rząd burżuazyi i nic też dawnego 
że je) idzie na rękę. Skoro na Kooperatywy aaje 
się zaledwie kilkanaście mijonów marek, to wy. 
twórcom płodów rolniczych daje się milięardy. 
Miliardy te przy czyniają się do wzmożenia dro- 
żvznv, bo pozwala sie agraryuszom na magazyno_ 
wanie płodów roln. i sprzedawanie ich wówczas, 
gdy cena na rynku podniosła s.e znacznie. Ta

polityka rządu nie może być prou atfzona na dłu­
gą metę, bo ostatecznie i  cierpliwość luau ma 
swoją granicę. My aocyauśu przeciwstawiamy się 
wszelkim zakusom reekc-yi na prawa ludu robo­
czego, jest nas jednak za mało, abySmy mogli 
orzeeiwdztalać wszystkiemu Klasa pracująca bę­
dzie miała wnet sposobność wypowiedzieć się 
kto reprezentować ją ma w przyszłym sc(imo

Następnie przemawiał tow flotheńskj z Kro. 
óma, puczem zabrał głos tow. poseł dr. Lleber_ 
jnan, który poddał surowej krytyce rządy na­
szych ministrów i w ększośd prawicowej w sej­
mie. Wywoay mówcy spo.kały się z żywym od­
dźwiękiem na sali darząc mówcę rzęsistymi okla­
skami.

Po orzemówiemiu tow. Wojtowicza z Krosna 
i Komaro.tsk >go ze Sanoka, przyjęli zgroma­
dzeni rezołucyę, tv której wyrażają pełne zaufa, 
me Zu'. PPS. za konsekwentną obronę praw IudU 
roboczego i (trzywają go do dalszej walki o spra­
wiedliwą ordynacyą wyborczą. Spiew-cm ,,Czer. 
wonego Sztandaru" zakończono zgromadzenie.

b l

Z „kłopotów ' 1 s łan is law . w o jew ództw a.
O SAMOWOLI STAROSTY W ŚNIĄ T li NIE I AUSTRYACKIM PARAGRAFIE

ze świętem, rtejamf, a naftowy trust an ielsk i 
eksponować hedżie z Rosyi olej mifieraftiy i ro­
syjską naftę.

Konszachty z papierem i trustem ^królów 
naftowych" oto szczodre rezultaty, do k+oryrb 
doprowadziło już powodzenie sowieck.ej dypJó- 
macy i w Genui

C.ąg dalszy tycW przetargów, odbwiya sic 
dzisiaj w Hadze Rezultaty będą zapewne o wie. 
Ile obfitsze, gdyż handel odbywa się w ciszy 
gabinetów i zdała od natłoku i gwaru który 
panował w Genui, przeszkadzał swobodnymf i niei. 
krępowanym pertraktacjom  sowieckim handla­
rzom i kapitalistycznym Kupcom.

SNIATYN w czerwcu 
Zaledwie ucichło echo skarconego z m iej­

sca nadbżycia zast starosty w Kołomyi p. Piąt­
ka, który uzbroiwszy s.ę w austryacki paragraf 
usiłował dość niefortunnie szykanować ruch ro­
botniczy, a już mamy do za.iotownia analogicz­
ny postępek starosty ze Sniatyna p Tyszków-.. 
S k i e g o

Robomikom z  PPS., którzy zawiadbmilf Sta­
rostwo o zwołaniu zgi-umadżenia ludowego na 
25 -̂go bm w s a li „ B o ja n "  z  porządkiem dzien­
nym: wałka z drożyzną, zamach reancyi na demo. 
ka-łttyczną urdynacyę wyborczą, bez robot ie i prze­
strz e g a n ie  ustawy o 8-miogodzinnym czas:e pra­
cy, odpowiedział p. starosta Tyszkowski odmow­
nie Odmowę swoją uzasadnił tak klasycznym jak 
na „kresowe"' stosvnki argumentem, że nie mo­
żemy sie iprzeó aby pisma p starosty me zacy­
tować boa aj w wyjątkach CC

Ze starego austryackiego lamusa, po którym 
ptoWoś i śljaldu nie zostało, wydobył p. Tyszkow- 
sło u nas jednak „nieśmieret.ny" austryacki pa­
ragraf kagańcowy z roku 1867(i) i pisze

„Na zasadżie przepisu §. 6. obowiązuiącejf!) 
ustawy z 15'-gr> listopada 1867 Dz. ustaw austry ac- 
lrich Nr. 135 zakazuje tego zgromadzenia po­
nieważ odbycie jego ze względu na program (!) 
zagraża publicznemu porządkowi f  bezpteczei. 
stwu e,raz dóhru publicznemu, krótlko i węzło- 
wato.

Zdumiony czytelnik będący od kilku |uz lat

aby w demokratycznem państwie potskiem śmia­
no argumentować w sposób podobny I czyni to 
nie jakiś zakapturzony wróg państwowym, alt 
urzędnik płatny, na wysokiem i odpowjecti .alnem 
stanowisku, który przespał zapewne ok^es lat u- 
b.egłych i kióremu wciąż się zdaje, że „urzę­
duje"' pod patronatem austryackiego monarchy. 
Afeć i ta  orzesaoa , bo i za czasów b. Austryi wol­
no było omawiać sprawę drożyzny i bezrobocia, 
można było mówić o  demokraty za,cv i państwa 
bez śoiągama na siebie ityołycznych i tfezmyś? 
nyrh zarzutów, że zagrażają przez to bezp;e- 
czeństwu i dobru publicznemu. Nie wąip;my, że 
województwo stanisławowskie, tak beznadziejnie 
i takby z rozmysłem kompromitowane przez pod­
władne sobie władze starościńskie i w tym wy­
padku zajmie odpowiednie stanów.sko i  albo zbu­
dzi p. Tyszko w skiegfo i  przywoła do przytomności 
albo go poszle na... wakacye, gdzieby mógł swo­
bodnie i bez przeszkód śnić o tern, ze Austrya 
wciąż jeszcze istnieje, że bączek starościński i 
nadal napawa ludei przestrachem, a austryacki 
pc.ragraf z roku 1867 jest i nadal alfą i omegą 
dla „poddanych" jego c. k starościńskiej mości 

(My zaś z naszej strony posnaramy się przy­
spieszyć i  umfil;ć p. Tyszkowskiemu lata potizeb. 
nego mu odpoczynku, o p tu jąc  szeroko i obszer­
nie o  tern, jak to się gospodarowało w kom1- 
saryacie aprowizacyjnym w Kołomyi, o zam- 
kn.ęciu Kasy chorych w Zabło.owie i wielu in'- 
nych rzeczach równie ciekawych, jak na urzęd1

obywatelem republiki polskiej przetrze zapewni nika demokratycznej Rzeczypospolitej znamien 
ofeży I '<fflpyta ze zdumieniem, czy możliu em jest, nych i charakterystycznych.

Jednolity front i wysprzedaż Rosyi
O targach sowieckiej Rosyi z dyplomacyą 

kapitalistyczną Zach idu, w słowach pełnych go­
ryczy i biofiesnyi ironii pisze organ rosyjskiej so­
cja ln ej demokracy i „Zarja".

,.Z Genui przeniesiono jarmark do Hagi.
Ściśle mówi się, że Genua nie przyniosła żad­

nych rezulta?(ów trzeba dodać: dotychczas. A 
to dlatego, że jedna sł rona chce sprzedać Rosyę 
za jakąkolwiek cenę, a druga nie może wyzbyć 
sic chęci, aby zaofiarowany towar kupić W 
takim zaś wypdku, b.> ugody przyjdzie prędzej 
czy później >

Jest jeJen wynik konferencja genueńskiej, i 
to nadzwyczajnie ważny.

Na frontonie Rosyi „przybito tablice: Wy- 
sprzeaaż Rosyi Jeszcze ,je j nie sprzedano, ale do­
kona się tego-rychło na międzynarodowym tar­
gu w Genui ,i w Hadze. W Genui zawjdomiono 
świat o  mającvm .się dokonać przetargu, oficyal- 
nie i Hoarazo uroczyście.

.W, uroczystości wzięli uaział: kroi, III. Mtc-

dzynarodówka, arcybiskup, arcywydekoltowano dy­
plomatyczne kokoty i arcyłapczywi kapitaliści.

Aby się to zbożne dzieło udało, ehcia.io pu 
Jużyć się halkże i jednolitym proletaryackim fron­
tem, wych ,dząc z założeń, że cały proletaryai 
świata winien wprządz się do dyplomfyczncgo 
rydwanu wielkiego handlarza Cziczerina, ale na 
szczęście ten pomysł spalił na panewce. P~ołeta- 
ryackie partye orzekły, że z pomocą włoskiego 
króla, k imunistycznej iatemacyonałki, arcyb.isku. 
oa genueńskiego, za: itetesowanyeb dyplomatów
i gicidzian/y. Cziczerfn sam potrafi zajechać, aż 
tam gdzie mu będzie potrzeba.

Cały bowiem zgiełk ezymo iy przez komuni­
stów w sprawie „jednolitego fro itu " był niczcm 
.nnem jak spm ilaeyą na bezpłatne maklersrwo 
proletaryatu w sprawie w.ysprzedania Rosyi na 
genueńskim jarmarku.

Za tę rolę jednak proletnryat pp. komuni- 
st >m p’ęknie podzięko, ał i zrobił dobrze

W  Genui zaoferowano na pierwszy począ­
tek oleje mineralne. Kurya papieska importować 
bedzie odtąd do Kos^t mtsyonarzy katorckich

Od wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen pa­

pieru gazetowego, podwyższeuie wszelkich opłat 
t wydatków, połączonych z wydawnictwem Dzien­
nika, wytworzyły w ostatnich czasach t jk  trudne 
warunki, że zmuszeni jesteśmy w ślad za wy­
dawnictwami krakowskiemi i warszawskiemi — 
podnieść ceną pojedynczego egzemplarza i pre­
numeraty.

Z dniem 1 lipca b. r. cena poiedynczego 
egzemplarza wynosić będzie marek 40.

Cena powyższa nie odpowiada ani w przy­
bliżeniu rzeczywistym kosztom wydawnictwa, nie 
wyklucza zatem niestety możliwości dalszego
podwyższenia ceny poiedynczego egzemplarza i 
prenumeraty w czasie najbliższym.

Prenumerata miejscowa bez dostawy R50 Mp
„ z dostawą 050 Mn
„ na prowincyi 950 Mp.

zagranicą l.oOO Mp.

Admini8tracya

Komunikaty.
X  CZŁONKOWIE LUDOWF.GO SPÓŁDZIEL­

CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie,, 
mogą książeczki udziałowe odbrać w Księgar­
ni Ludowej, ul Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 dó h-szelj i od 4 do 6-tej, tam tez można do 
pł&cać do pełi.ego udziału (1.000 mk.)

D y r e k c y a
X  NADZWYCZAJNE WAL,NE ZGROMA­

DZENIE Polskiego Z w iązk u  Urzędników Instytżi- 
eyi Finansowych we Lwówip, odbędzie się rJnja 
2 lipcu b. r o godź. 5. popołudniu w sali To­
warzystwa „Sokół" przy ul. Z morowi,cza 1. 8.

Na porządku obrad:
1) Sprawozdanie z przystąpienia do ogólno­

krajowego Związku Zawodowego Pracowników 
BANKOWYCH i Ubezpieczeni i,vych w Warsza­
wie.

2) Sprawozdanie z akcyf pracowników ban­
ko w j  „h w Lodzi o  polepszenie bytu

3; Postulaty Związków we Lwów,i i Krafeo 
wie, oo do regulacyi poborów

V

ZAKŁAD D EN TYS1YCZN O -TECH N ICZN Y

JÓZEFA S E L Z E R A
L i W  o o v ,  u .1 - G r o d o o i c a  6 4

(naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
w y ko nu je  w s z e lk ie  ro b o ty  w z a k r e s  d en tystykł  w c h o ­

d z ą ce  p re c y z y jn ie  i po cen a ch  u m ia rk o w a n y ch .

BIELIZNA o »  DARMO
gotowa lub na zamówienie do miary 
 Dierwszorządnej iakości — —

W  K R A J O W E J  l A U R Y U E  B I E L I Z N Y
SZYKlGMft U R M  wz

U L .  S Ł O W A C K I E G O  1 .

0d piątku 30. czerwca 1322 
wyświeiia dramat salon, w 4 akt. ? i e ć  m i n u t  i s  p ć i s i a

w główn. roli

M IA M A Y .
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W sprawach tego działu 
odnosić j ię  należy do 
Konrisyi Z w iązka Kas 
chorych Matopolikl 1 
----------  Śliska -----------

L W C W
ul. Kopernika I 26, U. p, Dział poświęcony sprawom ochrony i ohezpieczenń pracujących.

Wrehadzl 
r a z  n a  t y d a i e n

jako uiga 
Komlsyi /wiązm Kas 

dla cbwfyęhc

Konfeicncya Zarządów i kierow­
ników kas.

Na sobotę dlaia 1 go Up?a zwołany zosia' 
Z jkiń  dtk-g^ów Zarządów i Kierowników Kas 
cbarycn należących do Związku Okręgowego we 
Lwowie. Kunferencya ta odhedzie się w sals In­
stytutu Technologicznego ul Bo ar lama 5. i roz­
pocznie się o  godzinie 9-tej rano. Na konferencyę 
tę zaproszono oprócz interesowanych Kas: Mi­
nisterstwo pracy i  opiek, społecznej, Departa­
ment ubezpieczeń społecznych tego M m sterstw a, 
osobiście nadto dy rektora Departamentu Dra Jur. 
kiewieza, referenta spraw kasowych naczelnika 
Wydziału, p. Adama Kyca, Związek Okręgowy 
Kas fharyCh w Krakowie, Związek Okręgowy Kas 
chorych w Poznaniu, Departament ubezpieczeń 
spoucznycn województw: we Lwowie, Stanisła­
wowie i Tarnopolu, Dyrencye Zakładu ubezpie­
czeń od wypadków, Dyrekcyę Zakładu pensyj- 
nego dla fu ikcyonaryuszy, r a ninlejszem uprą 
s&wny oeganizanyc pracuję,cych i prarodawców. 
o ile i, li tc sorr.tAy interesują o wysłań,e ce . 
legp,ów Prosi1 zimy nadto reprezentanta Kasy cho. 
ryoh m:asta Warszawy jąkutpz delegata Mir-i- 
stersftya pracy i opieki społecznej, prezesa Ko- 
misyi Związkowej p>. Roksława Lewickiego.

Na konferrnicy. tej ma być omów ronem czego 
brakuje w ustawie o  Kasach chorych jak ją  u- 
zupełnić należy, ktore przepały z niej usumętie 
być powinny. Nadto należy zwrócić uwagę na 
przepraw adzenie ustawy i tp udnorci, na takie na- 
trafiaią Kasy, gdw chcą uczynic zadość swoim 
obowiązkom Przekonani, że wszystkie Kasy zro­
zumieją. że w ich interesie leży, aby żądania co 
do zmian yjusiawy, lakotjcż co  Jo  usunięcia wa­
dliwości w orzeprowadzeiiu ustawy były |Cd 
nblite, aby oparte na j o s w  , Kiczeniach Kas skar­
gi i  żtdc, życzenia i zadania były poparte u- 
cJiwBłą jakr.ajwiększej liczby Kas, sądzimy, że 
nie braknie ani jednej Kasy na tern ze b rantu i 
óc z kazdbj Kasv będzie obecnym kierownikj 
który mteresa ubezpieczonydh i  ,|nstytucyi ze swe 
go punktu widzenia przedstawi Szczupłość cza­
su wymagać będzie, aby kunfereneye w czas roz­
poczęto i £®y tylko rzeczowe uwag' były przed­
miotem d'vskusyi Niestety, ,nie stać nas na to, 
abyśmy zdołali przypałować tyle pomieszczeń dla 
delegatów', by zabranie można było odłożyć i 
na drug' dzień i  jesteśmy zmuszeni w jednym 
dniu zakończyć obrady

Trudności w przeprowadzeniu 
ustawy.

Ustawa o Kasath chorych obowiązuje w Mp- 
łopolsce od 1-gn stycznia 1920 biorąc jednak na 
uwagę, ża zanim się druki sporządziło, zaaim 
się do ri th zastosowało zanim się przeprowadziło 
ubezpieczenie ba nowych podstawach, minęio spo­
ro czasu, .ak, że w łaściwie zaledwie rok ustawa 
jest w użyciu. A rok tan w ustawie już wiele 
poczym} wyłomów W  lipcu zasko.zvło nas roz­
porządzenie odreczajace ubezpieczeniu rolnych i 
służby w irjskńj Równocześnie Prezydyum Rady 
Ministrów wydało ci kawa orzeczenie mocą któ­
rego v azysey pracownicy państwowi są zwolł. 
nien1 od ubezpieczeni a' wbrew odmiennemu 
brzmi er t u ustawy. Wyintrroretowano z ubezpie­
czenia tą droga wielką l.czbe prowizorycznej służ­
by, dyurnistówę mundantow i t d , Następnie po­
jawiło się rozporządzenie, mocą. którego tylko 
obszary ponad -75 h?. mają obowiązek ubezpie­
czania preowników rolnych i  leśnych.

„Przeprowadzenie ubezpieczenia pozostawia tak 
że wiele do życzenii Nie jest możli|wem, aby 
IG*sa therych ciągle i  siatę kontroiowala wszyst. 
kich pracodawców, musi ona uczyć na poparcie 

, władz w t\ m kięrunk", a poparcie to pozosta­
wia wiele <&} myczenia

Gdjy praotróaw-oH przedłużył Kasie spisy pracu­

jących, m ;cą Sjtóeych stwierdza, ze Dracają tył­
k i od czwartku do soboty Kasa chorych ka- 
zaiŁ spt awdzić to twierdzenie i prosiła o  to Sta­
rostwo Stfrost w o przekazało SDrawę poi wy i  Dań- 

vStw-w'i. Nieoawem otrzymała Kasa n^rych po­
świadczenie, że daiy poaane przez pracodawcę 
są prawdlziwę. Przypadek jednak zdarzył, że w 
międzyczasie zgłosiło się do Kasy dwru pracują­
cych z tej firmy z prośbą o pomoc. Jeden był 
pracownikiem biurowym, drugi robotnik iwa zwy. 
,kłym. ek.mj zeznała i podpisem sw.ojtft siwi-razjli, 
że pra tują l>ez przerwy, i to nięllyłko oni, ale 
w szjscy w tej f in r .r  zajęci. Gdy się pracodawca 
znowu zgiosił co  Kasy po rezolueyę, oświad­
czano mu, że są takie p-oltokoły i że musi za 
pracujących /.a cały czas uiścić nalezyrość, a nad­
to będzie podanym do ukarania. Pracodawca 
twierdził, że przecież jest poświadczenie połiOyi,, 
że on zatrudnia robotników tylko od ozwanku 
db 'o  » /  i że wobec uego nie potrzebuje nic pła­
cić, to  za pracujących, wstępujących w drugiej 
p jiow ie tygoibia Uczyć nie wolno. Zagrożono 
przedstawieniom całei sprawy Prokuratoryi Pań­
stwa i natychmiast pracodawca znaczną kwotę, 
którą wynosiły opłaty złożył W  tym wypadku 
przjpćdek pomógł Kasie do uzyskania należnych 
jej opłat, ale nie pomogła w iym wypadku jak 
i w wielu mnych interweneya władzy, 
j A ichcciaż u s a o a  wyraźcie nakazuje władzom 
by Kęsom szły na ręd.ó i jpopitrały je w wykonania 
obowiązków, to jcdlna z największych trudności, 
na jakie Kasy w swej pracy natrafiają, jest brak 
współdziałania władz przy wykonywaniu usta 
wy o  ubezpieczeniu na wypadek choroby.

Nie zawsze brak ten p >chodżi z niechęci.! 
Częsiokto: niezrozumienie potrzeb kasowych, nie­
dokładne zaznajomienie się z ustawą, a jeszcze 
częściej niezrozumiałe chwycenie sie poszczegól­
nych przepisów bez oglądania si? na ich łącz­
ność z całością, powodują zaniedbanie :nterc 
sów kas Dopmio nisdlawno temu wskazaliśmy 
na zakz tworzenia filii Zakaz działający wprost 
na szkodę ubezDitczonych Wykazywaliśmy, że 
starostwa, a nawet województwa utrudniają Ka­
som wykonanie przepisów przez żądania n euze- 
sćd'iiione w ustawie. Gdy starosta luh województwo 
żądają, aby na każde poszczególne zgłoszenie 
Zarząd wydawaj orzeczenie o obowiązku ubez­
pieczenia, to wskazują wyraźnie na Ho, że nie zna­
ją brzmienia ustawy, bo to orzeczenie może być 
wymaganem tylko wtedy, gdy rie  było zgłosze­
nia i gdjy pracodawca wykazał wątpliwości co 
do oi ow iazku ubezpieczenia lub całkowicie mu 
przeczy Jeżeli starosta domaga się, aoy przy 
każdej e gzoKucyi wykazano genezę tej kwmy, 
którą się do egzekucyi wykaza.o i żąda udo­
kumentowania cażdoj poszczególnej pozvcyi, to 
czyni egzekucve prawie iluzorycznymi, bo unie­
możliwia Kasie ich wykonanie. Kasa o wiem me 
jest w stanie tyle sił roDOtzych utrzymywać i 
nie może tym żądantpm władz uczynią zauos^.

Nie dość iia km , gd\ chodzi o  ooowiązeK 
ubeq3'eozenia i z nim pałąccoią uysokosć pi»- 
boru, io skonstatowrae musimy rharazter- stycz­
ny objaw, że władze stają po stronie tv h pra­
codawców, którzy widocznie pooają Kasie ja i-  
szywe niskie pobory, W łaaza uznała jako słusz­
ny i wystarczający pooor dla gU|Owego 111 Mp 
dziennie dla leśniczego po 30 p. zi eraue i . a . 
żą Kasie ?atto,.-olnić 5ię takim przypisem. W ła­
dzi w >dz? że handlowiec w środowisku d‘ro- 
giem zad owolm się płac. 400 Mp. mies tęcznje,, 
a mwet gdy Kasa przedkłada proionoły spisa­
ne z p ra ż ą cy m i, »  i<* pobory są znacznie 
wyższe to odmawią ściągnięcia od pracodawcy 
uroga egzekucv'i wyższych opłat aniżeli te, któ­
ry praojdd' ta  poda. A trdy j„z Kasa uzyskała 
..hmność egzekucyi kwot wyższych amzeli praco. 
Ławica podab starostwo wyjątkowo nie wzięło 

pi Ksodhwey W obronę, to sąd wstrzvmu,e egzt- 
Kucyę az d> ro z s trz y g n ię c ia  rekursu, Któr,' praco, 
dbwoa wniósł A ustawia mówi przecież wyra­
j e  że ■ekuTo rtie wstrzyimrje egzekucyl.

kilka przykładów trudności, na jakie

Kasy natrafiają w przeprowadzeniu ustawy uzu­
pełnić jeszcze wypada charakierystycznem zacho­
waniem się władz gminnych, które za przykła­
dem miast stołecznych Lwowa i Krakowi uczą 
mieszkańców lekceważenia ustaw Bo chociaż u. 
stawa wyraźnie nakazuje ubezpieczać pracowni­
ków głrrnnych na wypadek chotoby, chociaż Mi- 
risterstwo pracy T opieki społecznej w tym Kie­
runku wydało specyalne pouczenie, to jednak m a. 
tadory miejskie Lwowa, Krakowa no i  Kubkowa 
luh Mcsc.sk gowiadają sobie: to usrawa napi­
sana dla robotników , a przer.ifef my i nasi urzęd­
nicy takiej ustawy słuchać nie potrzebujemy A' 
za przykładam gmin idą liczne Rady powjatowę 
i szukają ratunku dla tych kilkudziesięciu ma­
rek, któreby dla opieki nad zdrowiem pracu­
jących zapłacić należało.

Wielką przeszkodą wr wykonaniu ustawy są 
stosunki panujące wśród lekarzy. Są powiaty, w 
których brak zupełnie lekarzy, są inne, które 
wprawdzie mai? dostateczna liczbę lekarzy, ale 
ci lekarze staią wobsc Kas na stanów'sku wro­
giem, a w rogij to stanowisko częstokroć nie jest 
opartem na dobrej woli lekarza, ale je.st ono wy­
nikiem działalności zrzeszeń lekarski ;h, które idąc 
wedle komendy z W:arsza'wj;, i Poznania wrogo od­
noszą się do Kas Dla lekarzy w Kongresówce, 
Kasa jest czemś nowern Nie dziw więc, że się 
lekarz nieobznajomiony z Kiasa i  jei czjTmośCiama 
lęka kon.kurencyi tych instytuet i. A tak jak w 
handlu lub rękod- iele konkurent konkurentowi biał­
ko z oka by wyjadł, tak zapędy konkurencyjne 
hekarzy stojacycti po za Kasą sa szkodliwe 

"jdbijają się na istnieniu całej instytucyi Do- 
świadiczenie uczy nas, że najgorsze są stosunki 
tam, gdzie w zrzeszeniu lekarzy poważny głos 
maja ,acy lekarze, którzy byL lekarzami kasowy­
mi, a z różnych przyczyn dtoś nimi już nie są. 
Wygtądla to tak, jakgdyby *obie pi parowie po. 
wiedżieli: dam ja iim szicołę za to, że miae już 
dalej nie utrzymują na posadzie lekarza. Jak ­
kolwiek rzecz tę ocenimy, breik lekarzy, niechęć 
Zrzeszeń lekarskich wr stosunki ao  Kas, jako- 
też nieustalone pod1 han względem stosunki pra­
wne, częstokroć uniemożliwiają Kasom dodatnią, 
działalność.

Jeżeli wreszcie weźmiemy na uwagę że u- 
przywilejowam handlarze lekarstwami obon te­
go przywileju mają jeszcze przywilej uzyskiwa­
nia coraz w > ższych. a częstokroć nieuzasadnio­
nych wysokością cen leków, to zrozumiemy, że 
Kasy na drodze swojej napotykają na tyle trudno­
ści, ze na prawełę nie dziw. że najdzielniejszym 
kasowcom brak wreszcie odwag, i  siły do dalb 
szej walki Bo my, np. wierzymy w io, ze każdy 
uprawniony do prowadzenia apteki mag .ster far- 
macv: . powiucn w-edle zdrowego rozumu m ieć 
praw o za zgłoszeniem otworzyć sobie aptekę, zo­
baczylibyśmy że przy takiej konkurencyi, przv u- 
sunięciu przywilejów i oetiy by zmalały Ale tu 
iie chudzi o  ubezpieczenie pt acujących, tu nie cho 

dzi d interes tych, którzy się trudzą dla społeT 
czeńslw a, tu chudzi głownie o grupę posiada­
jących a tych przecież bierze się w ol-ronę

W ięc najpierw dbając o  to, aby ustawę mo­
żna przeorow a Jz ić , trzeha aby władize dyspono- 
wały szeregiem urzędników, którzy n ietjlko zna­
ją literę prauwa, ale społecznie wyszkoleni umie- 
liby wypełnić zadaniu, jako zawiadowcy doora 
publicznego i wykonawcy ustaw wtdle ich in- 
tencyi najleoszych. Tacy urzędnicy zdołają do­
brze przeprowadzić ustawę a instytucye ubez­
pieczenia znajdlą w mch, njeiylko naozorcow ale 
także doradców i przewodtuKÓw, a doptoro wie- 
dy mniej waznem bedzie dla nas przeprowadze­
nie ustawy, a całą uwagę skierować zdbłamy na 
to by brzmienie ustawy aoprowadzic do zgo iy 
z interesami ubezpieczonych

inssiujeta w ,Dzienniku Ludowym*,
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BARDZO ELEGANCKIE UhRAMIA MĘSKIE od 2 0 .0 0 0  do 20OCO Kip. 
UBRANIA MĘSKIE po 1 3 .0 0 0 - ,  1 5 .0 0 0 - ,  1 6 .0 0 0 —, 2 0 0 0 0 — Mp. 
RAGLANY 16-000 do 2 4 0 0 0  Mp. SPODNIE 2 3 0 0 . -  Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7 .000 . BUCIKI ZAGRANICZNE 9-CKO, 7 5 0 0 , 7 -200 .

P O W S Z E C H N Y  S K Ł 4 D  O O Z i E Ż Y  ! I a 2 ź "

|ASY, reże, płyty, j :«cze ln iem d , bawełna, ścierki, ża­
rówki L, Miinz i Ska  Sw Michała 3/11,

P M A R I M I I Y P  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  z a s i i r z i ł t  —
Bat? 1 NpS U I I T  le r, BX> e a r » U B t a

Dr- FRISCK ulica Wałowa 11.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jS T H m P I L l E

rjtani I .  G o id g e le r  Lm . Sittdnl?.
p ie rw s z o rz ę d n e  si ły ,  do szy­

c i a  b ie liz n y  m ę sk ie j ,  posia­
dające własne maszyny do 
szycia p o s z u k i w a n e

'iłouenla: Fabryka LcoddI Lwów, łyczakowska 1

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2

poleca towarzyszom następujące wyaawnictwa: 
K arol M arks: „Praca najem na a kapitał".

„ „ „W ojna domowa we Francyi*.
„ „ „W alki klasowe we Fran cyi".

August B eb e! „Antysemityzm i sooyalizm", 
B a k s : „H islorja re-wolucyi francuskiej".
K arol K autsky „R ew olucja socyaln i“.

„ ,  „Rozwój ustroju państwowego
na Zachodzie".

?  „ „Od Jem okracyi do niewól.
nictwa państwowego".

» » „Swcyalizacya a Rady Robot­
nicze".

f. G ru n w a ld : „Rady fabryczne i związki za­
wodowe".

F  E n g e ls : „/.asady komunizmu",  
o  B a u e r : „bolszewizm a socyal-demokn.> ya" 
Colle M eller: „Srcyal .zm cechowy". 
Czaplński-N itdziałkuw ski „U źródeł bolsze 

w i/mu".
C zapiński „Czarna ofenzywa*.

„ „Bankructw o Dolszewizmu".

a  Knchanoiublegn 109
w spaniale urządzony w R esfau racy i

H n g a  f c U . - i t j e r a
Znakom ita kuchnia, o każdej porze g o rą c e  p otraw y. Bufet b o g a to  zaop atrzon y. 
D oborow e trunki. P od sm ietanie. —  K a r ę g i e l x x i a ,  o d n o w i o n a

B N N N M D N N n n H I

L!
o r d y n u je  u l ic a  W o ły ń s k a  1, 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Dr. KLASA FRISCH
nrdyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet

V  A f . O W A  X I .

S p e c ja l l s t i  ch o ró b  .k o r n y c h  i w enery czn ycn
I*' n  I  m k \  I h. sekund, szpitala wiedeń. 

K A I  1 A ■ H I U I I U  j  lwowskiego — p o w ró c i ł
o-d. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).  

L K I C A K Z . D B N 1 Y S ' I a

D r .  f i i i i - o  W l T T P ^ E R
Lwów, pl.  M ary ack i  I. 5 (dawniej Hotel Francuski).

W  c h o ro b a ch  skóp-ych  i w enery czn ycn

Dr, LOLA FULLE^BAUlft
s e k u n d a r y u s z  s z p ita la  p o w s z e c h n e g o  

o r d y n u j e  o d  3 — C p o p o ł u d n i u  Ż ó łk ie w sk a  3 3 .

Dr. I6MICY LfiHEIfHECK
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 

od 12— 1 i 3 —5 ul. Zielona 17.

SpteJ .lU L chorób ikórnrcb 1 wenoiyezoTeh

Dr. mtCHHL 5HŁPLTE3
L w ów , S y k s ta s k a  17, ord. od 8 —9 1 12—6.

Dr. REG11U REICHENSTE1N-MBL0WA
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet oa 8 - 9  i od 2 - 4  popoł,
■ p l a c  I ł a l i o l Ł i  Cr (naa kawiarnią Centralna).

O

. MAKS GLASERMAN)
r LW Ó W  a
e*8TU

a s a s E a s s a

E S T E  'JE ŁB O V I* * «

Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cenientowy, patentu  
Ludwika H atsclieka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i cem en tu ; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane, bez- 
  ------- =  sprzecznie za istotnie ogniotrwałe. ==

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
wschodnią Małcpoiske wyłącznie i jedyni-' przez firmę

HORSZOWSKI i S-KA
Składy pany, wapna, 
dachówek i wszelkich

gipsu, cementu, gontów, 
innych mat. budowlanych.

LWÓW, itOURLARHA 3  (boczna ISatorcrjo).

ROK ZAŁOŻENIA 1881.

A l c j z y  H u b n e r

taŁftWMY SftLfSD
E A r t B  i M A T  E R  J A t  Ó W

LWÓW R YNEK  L. 38

p o l e c a : Kalafonia. P łyty  gumowe.
Farby. N afta lina. H ęże  gumowe.

Lakiery . Chm iel. Gumki 1 m ansneiy
Pokosty. §61 kam ienna. do wodociągów

) ja d a ln ą .  
Oliwy do ś w ie c e n ia  

J m aszynow ą.
Ług żrący Gumki do obcasów

(soda łio&stfkii do wjrobB ravrł ) Klasę
Sm ary. W szelkie wyroby hektoqraficzną.

Benzyny szczotkarskłe Kredą feolnrową.
C hem ikalia Esencją octowa Ketutery

H afn
ARTYKUŁY

t o a l e t o w e .
W szelkie artyku ły  

domowu-gospodarsza
w najlepszym  

gatunku.

ROK ZAŁOŻENIA 1881D

Elegancka Melizna fiń sk a  i m^sks
l € O S Z U 8 &  H l ^ £ * L " « a  Mp‘’ l  & >i n. ! eTzi m 2 I 0 9 M r ‘' P ' k o w e 2 9 0 0  Mp S ło w a c k ie g o  sz y fo n o w e  2.100 Mp.-
z e f .r o w e  z 2 ko łn ierz  ? nf * ,  M 5 9  Mn m S łow ;ark iego  k .ó nro w  2 .4 0 0  Mp, k o io ro w *  z oso b n ym  k o u i e i  zem  od 3 4bO Mp .
z e r . r o we z 2 k o łn ierz a m i >d 3 .4 3 0  Mp a m e r y k a ń sk ie  ud 2 .700  My., a m e r y k a ń s k ie  S ło w a c k ie g o  od 2  70«  Mp . k a le so n y  m ęsk ie  d ym k ow e d 1.950 Mp.

■ w  ^ ° B z u l e  c L a m s i  - i ©  szyfonow e od 2.000 Mp., kaftaniki i kom binacye p o leca  n ajtań sza  firma

J L * I r Ł y j C L e ł Ł .  !naprzedw ” łówn-
— A  cn y ł£ la v iT r i'> ->  -3 -m 4- f  A » 2  M.  ________________   *_.? . ____  _~W c  i  l o B f . y m  i n t e r e i i e  p r o a z ę  w w a ś a ć  n a  w d r e a  i  J f f r ,  d o m u .

w e jś c i a  m a g i s t r a t u )

<Ł*iępc* natzelcego redaktora i reoakwr odpow teozialny: jAN bZCZYRLK. -  Drukiem Aziuta u»«unaaa we Lwowie, u-, sylu.u.iu


